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IMSERATY:P R Z E D P Ł A T A :
ćw ierćrocanie d la  m iasta  P oznan ia  1 taL 20 sgr 

n a  ca łe  P ra s y  2 ta l.

1 sgT. 3 fen. od w iersza n a  |  szerokości 
przyjm ują się ty lko  w  expedycyi

Brakiem nakładem Drukarni Nadwornej W.  Beckera i Spółki w Poznania. -  Bedaktor odpowiedzialny. S.  Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadom ości Gaz. W. Ms. Pozit.
F rank fnt nad Menem, 8. Stycznia. — Dzisiejszy F ran k fu rter  

J o u r n a l donosi z Bazylei d. 8. b. m. co następuje: Anglia i Francya za­
bezpieczają, zupełną, niepodległość Newszatelu i podejmują, się wyjednać 
na to pruskie zezwolenie. Zgromadzenie zwią,zkowe zwołane jest na przy
s z ł |  środę. ,

P aryż, 8. Stycznia. — Z Neapolu donoszą, że fregata neapolitanska 
wioząca żołnierzy wysłużonych, wyleciała w powietrze. Liczba ofiar jest 
znaczna.

B ern , 8. Stycznia. -  Udało się posłom szwajcarskim z Francyą 
przywieśdź układ do skutku. Podstawy tego układu są . wypuszczenie 
więźniów na wolność, oskarżeni opuszczą Szwajcaryą przed ostatecznem 
zawarciem układu. Warunki fiiemogą zawierać nic przeciwnego niepodle­
głości Newszatelu. Prusy zawieszą wojskową demonstracyą, aby zgro­
madzenie związkowe mogło niepodległe obradować. Po wypuszczeniu na 
wolność więźniów, niemogą być przedsięwzięte kroki nieprzyjacielskie ze 
strony Prttś' przeciw Szwajcaryi. Anglia zgadza się na to , równie jak 
rada związkowa. Zgromadzenie związkowe zbierze się dnia 14., a korni* 
sye dnia 13! Stycznia. ________  .

Telegraficzna wiadomość.
L o n d y n ,  8. Stycznia. —  Parow iec pocztow y *Violet« k tó ry  odbyw a p o - ' 

dróże m iędzy O stendą iD ow rem  w  nocy z poniedziałku na w torek  z całą osadą 
zatonął. D ru t podmorski telegrafu m iędzy Calais i D ow rem i m iędzy D ow rem  
i O stendą zerw ał się. ________________

B e r l i n  9  Stycznia. — N. P an  raczy ł zam ianow ać asesora sądu ziemiań­
skiego S t e i n a  w Kolonii radzcą sądu ziemiańskiego i kupca C o s s e !  w  R o- 
sztoku wicekonsulem. • : • " ■

B e r l i n ,  8. S tycznia. —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  W ed ług  lon­
dyńskiej korespond. p rzy s ta ł nakoniec lord  Palm erston na pośrednictw o francuskie 
w spraw ie perskiej. W ą tp ią  atoli aby  się naco przydało  % jeżeli się potw ierdzi 
wiadomość o wzięciu przez P ersów  F u rrah u  m iasta, k tóre panuje nau urogą 
karaw anow ą z H eratu  do K andaharu . Kompania w schodnio-indyjska nie może 
pozwolić pod żadnym  w arunkiem , aby Persow ie na dobre usadow ili się w H e- 
racic i F u ra h u , zkąd zagrażaliby nieustannie K andaharow i i K abulow i pogra­
nicznym Indyom  angielskim. A nglicy znagleni są spieszyć w pomoc pokoleniom 
afgaóskira, zw łaszcza, źe wiele z nich poddało się szachow i perskiem u. Angiei- 
ska armia zajmie w ięc tu  stanow isko odporne , a zaczepi P e rsy ą  od zatoki p e r­

skiej, kiedy się udało Anglii przeciągnąć na sw oją stronę Im ana M askatu po­
siadającego roje jazd y .

W alka  przeto w ybuchnie religijna m iędzy arabskimi sunm tam i i perskimi 
szitarai, k tó rzy  się nienaw idzą. Będzie to pochodnia w ojenna rzucona śród  w nę­
trza A zyi. Jaki pożar z tąd  pow stan ie , trudno  naprzód obliczyć.

Tym czasem  w ojna rozpoczęła się z Chinam i, a w edług  wiadomości dziś 
doszłych z P a ry ż a , w  w ojnie tej F rancya  dopomagać będzie A nglii, k tó ra  
rozgłasza w ojnę tę jako  p rzysługę  ludzkości. _ .

Co się tyczy  sp raw y  new szatelskiej, spodziew am y się, że do w ojny  nie- 
przyjdzie. Jednakow oż tak  B u n d  szw ajcarski, jak  Z e i t  berliński p rzestrze­
g a ją , aby zbytecznie niedow ierzano tej nadziei.

Z e i t  także p isze, że układy o zniesienie cła zundow ego, toczą się pom yśl­
nie z Danią. A  ponieważ R osya także p rzystała  na w arunki duńskie, przeto 
nic nie ^przeszkadza zaw arciu  ostatecznego,, u k ładu , k tó ry  na cały handel 
bałtycki zbaw ienny w p ły w  w yw rze.

E lberfeldzkagazeta donosi, że poseł rosyski p rzy  dw orze baw arskim  ta jo y  
radzea S ew erin , podpisał w imieniu wielkiego księcia Michała rosyjskiego akt 
ślubny  m iędzy wielkim księciem a księżniczką Cecylią badeńską.

D ebaty p iszą, że jen e ra ł w ęgierski K m ety zostający w  służbie tureckiej 
p rz y b y ł do P ary ża  za urlopem  tureckim.

M o n a c h i u m ,  3. S tycznia. —  Radzca zw iązku szw ajcarskiego D r. F u rre r  
ju tro  dopiero, po trzydniow ym  pobycie, w y jeżdża ztąd. Chociaż n ik t z pe­
w nością powiedzieć nie m oże, czy odniósł pożądany skutek z m isyi sw ojej, 
toć się zdaje , źe pobyt tego męża stanu głów nie p rzyczyni się do załatw ienia 
sporu  szw ajcarsko-p rusk iego  w  sposób łagodny. I rzeczyw iście m iał się pan 
F u rre r  w sposób bardzo zadow alający w yrazić  o sw ym  tu  pobycie.

Wrancya.
Z  P a r y ż a  pod dniem 5. S tycznia donoszę do N o r d u :  Dziś nie by ło  po­

siedzenia pełnom ocników , orzekujących now ej instrukcyi. H r. W alew ski ze- 
słabł nieco. Z apew ne ju tro  nastąpi posiedzenie drugie konferencyjne.

— M orderca arcybishupa S ibour urodził się w  Neuilly, gdzie ojciec jego  
dotąd mieszka. B ra t jego  mieszka w  P ary żu . G dy V erger do M azas zapro­
w adzony zo s ta ł, zażądał jedzen ia , m ów iąc , iż od rana nie miał nic w  ustach. 
Z apy tany  o p rzy czy n ę , odpow iedział: bom nie chciał, aby  mi ręka zadrgnnła, 
i dla tego nie jadłem , Na zapytanie p roku ra to ra  cesarskiego, jak m ógł ksiądz 
tak  szkaradnego dopuścić się czy n u , odpow iedział V erg er: W in a  tego je s t ce­
libat k sięży ; dla czego nie pozwalacie im żenić się?

—  Co do konferencyi mówiono m i, że nie prędzej ona nastąp i, aż porozu­
mieją się co do ew akuacyi. R osya.dom aga s ię , aby  w yznaczono pew ien na  to 
term in , A nglia i A u stry a  nie chcą tego uczynić. F rancya nie p rzestaje R osyi 
popierać. U rzędow a korespondeucya m iędzy L ondynem  i P aryżem  nader je s t 
ożyw iona.

—  R osyanie baw iący tu  złorzeczą Anglii i A u stry i, k tó rą  z całej duszy 
zdają się nienawidzieć.

Przegląd literacki Kroniki.
L iteratura co do ilości książek w y d aw an y ch , gó ­

ru je  u  nas w  zeszłym  roku nad dawniejszemi latami. 
Chcielibyśmy w tym że sposobie zalecić się i co do 
jakości, ale niestety,' w  tym  w zględzie musim y je ­
dynie pozostać przy  dobrej woli naszej. Upragnione 
zm iany w w ydaw nictw ie, mianowicie co do zniżenia 
ceny książek, k tóra to  cena coraz mniej p rzys tępną  
się staje, nie doszły jeszcze do sku tku  i Bóg wie czy 
dójdą tak prędko, pomimo licznych zażaleń odzyw a­
jących  się tu  i owdzie po pismach publicznych. 
A  czas b y łby  po tem u, bo liczba czy tających coraz 
bardziej się wzmaga, widocznie dobra chęć p rzezw y­
cięża daw niejszą oziębłość, w szystko to  jednak je s t 
w  części udareranionem  przez owo monopoliura księ­
garsk ie , zasadzające się na pięćdziesiątym  procencie 
od now ych nak ładów , stanow iącym  m ożna pow ie­
dzieć iluzyjne zyski. Bo w idzim y po stanie w y d a­
w nictw a w  innych krajach, że można mniejszym  da­
leko obyw ać się procentem , a przez pomnożenie o d ­
by tu  w iększe zyski ciągnąć. Po najw iększej części

ruch literacki ześrodkow ał się w  pismach peryodycz- 
nych. O gólna liczba p renum eratorów  tych  pism 
zw iększy ła  się znacznie i w  ciągłym  jeszcze je s t po­
stępie. Fcljeton coraz przew ażniejsze w yrab ia  sobie 
■stanowisko, staje się po trzebą , w paja się w  życie i 
coraz śmielej glos sw ój podnosi, czując, że rośnie 
we w’ pływ ie. S ą  w  tem korzyści, są  i niegodnośći 
także. Publiczność zachęca się i p rzyzw yczaja  do 
czy tania; liczne pobieżne kw estye , w prow adzone na 
czasie pod doraźny  sąd  czytelników  i mniej więcej 
stosow nie i słusznie objaśnione, p rzyzw yczaja ją  ich 
do wglądania w  sam ych siebie, zastanaw iania się nad 
w łasnym  ruchem  i postępem , brakam i i nabytkam i. 
P rzy tem  za pomocą tychże  pism ułatw iona komuni- 
kacya pomiędzy oddalonemi okolicami jednego kraju , 
okolicam i, które dotychczas mało się znały  w zaje­
m nie, jedne  o drugich błędne nieraz tw orząc w yo­
brażenie. W szystko  tam  znajduje o d g ło s , a zdania 
sie ścierają, a praw da często w ychodzi na ja w . N a­
w et w  tym  roku  więcej niż w  zeszłych dotykane 
b y ły  niektóre najżyw otniejsze strony  naszego życia 
społecznego, dotychczas zostające na ciemni. R ozw i­
jan o  kw estye dotyczące się urządzenia ogólnego,

p rzem ysłow e, ekonom iczne, chociaż w szystko to 
w  zaczątkach dopiero. N aw et najznakom itsi nasi po- 
w ieściopisarze, ow i p rzew ódcy  fełjetonu, pojm ując 
przew ażny  w p ły w  jak i piórem  swoim w yw iera ją  na 
czy ta jących , nie lękali się dotykać s tru n , rozbudza­
jący c h  echo w  najg łębszych tajnikach życia narodo­
wego w  najśw ieższych jego  przemianach. W szystko  
to w yw ołało  m nóstw o zdań za i przeciw , a w  ka­
żdym  razie rozbudziło  ruch , chociaż z drugiej s tro n y  
p rzyspo rzy ło  wiele próżnej gadaniny. A le tego un i­
knąć nie można tam  w łaśn ie , gdzie życie , życie n a ­
rodow e, a  zatem i literatura jak o  objaw  tego życia są  
w rozw ijaniu dopiero. Z  drugiej s trony  ow e codzienne 
konieczne w ylew anie zdań i m yśli na u rz ą d , sp ra ­
wiało, że wiele bardzo w ażnych kw esty j trak tow ano 
za nadto pobieżnie, w  przechodzie źe tak powiem, 
bez należnego przygotow ania. Lekki sąd , okraszony 
dowcipem i zręcznem frazesowaniem  znajdow ał mir 
w publiczności, k tóra się coraz więcej w zw yczajała 
do tego łatw ego czytania, coraz bardziej lubow ała się 
niera. A ci, k tó rzy jąp rzy sp o sab ia lik u te rau ,p o strzeg ł­
szy  się naw et w  błęazie, zaparli sobie drogę odw ro tu  
i musieli na sw o ją  i innych szkodę, a często bez.prze
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—  Co do Szwajcaryi wyglądamy z większą niż kiedy pewnością spokoj­

nego załatwienia tej spraw y. Szwajcarya przed rozpoczęciem procesu uwolni 
uwieńczonych jeńców a mocarstwa pośredniczące biorą na siebie nakłonić r ru s y  
do zrzeczenia się swych dawniejszych praw. To jest, jak  słyszę, podstawę, 
na której prędko sprawa ta ma być załatwioną.

— Ciało zabitego arcybiskupa dziś w nocy zabalsamowano. Kaplica um ar­
łych w pałacu arcybiskupim, w której wystawione będą zwłoki zmarłego arcy 
pasterza, została dziś na nowo urządzoną. W ystaw a ciała rozpocznie się j u ­
tro i trwać będzie trzy dni. S ie c łe  wyraża się o zmarłym miedzy lunemi.
Z dwojakiego względu ubolewamy nad tym czynem Boga obrażającym. Ugo- 
łaca on dyecezyą światłego administratora, który złożył.dow ody znamienitego 
talentu mówcy i niewyczerpanego miłosierdzia dla biednych. Opłakujemy 
i w politycznym względzie stratę arcybiskupa Sibour. Mozua mu wprawdzie 
zarzucić czyny słabości, zadziwające nas, ale mężowie umiarkowania i pra­
wdziwie religijni, których wielu jest w tej dyecezyi, mają mu do za­
wdzięczenia: źe umiał stawiać opór, nadużyciom jezuityzmu. Przypomnisz sobie 
pan pewnie dziarskie i walki pełne niebezpieczeństw, które staczał z prałatami 
od wielu la t, nadwereźającerai pokój kościoła francuskiego i walczącymi upor­
czywie z tolerancyą najlepszych naszych prałatów. W okolicznościach w jakich 
sie znajdujemy, nie bedzie łatwą rzeczą zastąpić arcybiskupa paryskiego, Ka- 
źdy wie, jak wielkiej powagi ten wysoki dygnitarz kościoła używ a, i jak 
wielkie zawady stawić może rządowi świeckiemu, jeżeli więcej lub mniej skła­
nia się do doktryn ultromontańskich. — Dziś wydano rozkaz aby Vergera sta­
wiono przed sąd przysięgłych departamentu Sekwany.

(Kor, Cz.) Emil Girardin ustępując z pola dziennikarskiego, wyznał pu­
blicznie, że to uczynił jedynie z głębokiego przekonania, iż wszelkie usiłowa­
nia jego i prace, były bez pożytku; żadnego celu dopiąć nie potrahł, d a ża­
dnej idei trwalszego bytu  nie zapewnił; jednem słow em , że mu się w końcu 
uprzykrzyło obracać próżne żarna niedające ani krup ani mąki. batalne zw ąt­
pienie wytrącające pióro z ręki każdemu, co się poświęcił tak niewdzięcznej 
p racy!.. Przecież nikt dotąd nie poszedł za przykładem pana Girardin i wątpię, 
aby którykolwiek z dziennikarzy, przestraszony jego w różbą, zawierzył mu 
koniecznie, iż tak płonny, bezowocny bywa zawsze obrany przez nich zawód. 
Na zdobycie tryum fu dla wielkiej jakiej idei pracują społeczeństwa przez wieki, 
i często w chwili, kiedy go posiąść mają, mniej przyjazny zbieg okoliczności, 
wzywa je  do nowych ofiar, do nowych przez długie lata poświęceń. Dla po­
dobnego zwycięstwa nie wystarcza ani całe życie jednego człowieka, ani zbio- 
rowe usiłowanie choćby najznakomitszych pisarzy codziennej gazety. 1 ozostaję 
wszakże dla dziennikarza dostojny urząd kierowania opinią publiczną, znako­
mite posłannictwo choćby w najskromniejszym zakresie, upowszechniania 
w kraju potrzebnych dlań wiadomości, które niespracowany nigdy umysł 
ludzki zdobywa z każdym dniem w dziedzinie intellektualnej wiedzy, na polu 
dziś tak rozprzestrzenionem sztuk i przem ysłu, odkryć i wynalazków. Za nic 
źe się uważa czuwanie i straż nad czystością i upraw ą języka; obznajmiame 
czytelników z coraz nowemi skarbami w jakie literatura nasza codziennie się 
wzbogaca? zachowanie od zatraty kosztownych pamiątek, które history a po­
daje nam z przeszłych czasów? A gdyby nawet po najdłuższej służbie dla pu ­
bliczności, żadna nie miała przyjść dla nas odpłata, niech nas nie zraza czyja- 
kolwiekbadź obojętność — trw ajm y zawsze byle wolni od nagany osobistych 
widoków^ niedających się nigdy usprawiedliwić pozorem dobra powszechnego, 
Takie jest życzenie moje dla was przy nadchodzącym nowym roku, które za­
kończę słowy księdza Laccordaire, wyrzeczonemi na jednej z ostatnich konie- 
rencyi w  Tuluzie; ><Mais quand on a consume sa vie dans an  travail desinte- 
resse et qu’ a la fin d’une longue carriere on voit la difficulte des choses I em- 
porter sur le desir et les efforts, I’ame sans se detacher du bien, eprouve une 
amertiime d’un sacrifice qui n’est pas recompense et elle se tourne vers Dieu 
dans une melancolie que la vertu condamne, mais que la bonte Divine par-
donnc.* ^  , .

Z końcem każdego roku la  R e v u e  d e s  D e u x  M on d e s  ogłasza prze- 
*ląd zaszłych wypadków polityczuych pod tytułem  R o c z n ik a ;  po teatrach 
pod róźnemi nazwiskami przedstawiają szereg celniejszych sztuk dram aty­
cznych i na wzór masek którerai stroił Arystofanes twarze swych aktorow, 
naśladowaniem ich błędów lub zalet, bawią publiczność paryską. Każdy p ra­
wie dziennik umieszcza nekrologiczny spis zmarłych w ciągu roku znakomitszych 
osób. T o  ostatnie przypomnienie zdaje mi się być najpożyteczniejsze, bo nam 
przyw odzi na pamięć ich zasługi za życia, i dla tego, ten przegląd pogrobowy

na pierwszem kładę miejscu. Do zmarłych w r. 1856 należą imiona pisarzy : 
Aug. Thierry , Salvandy; pisarzy dramatycznych: Kaz. Bonjour, Maur. Al- 
houy, Mole-Gentilhomrne; malarzy: Pawła Delaroche, Steuben, Ziegler, La- 
dourneur; rzeźbiarza Dawida z A ngers; sztycharza Jazet; kompozytora Adolfa 
Adam; artystów  i śpiewaków: Bordogni, Pixis, Derivis, pan Lebrun, Allan- 
Despreaux, Moreau Cinti.

Zamiast szukać najlepszych płodów dramatycznych w »Latarni magicznej* 
teatru Rozmaitości, lepiej od razu odczytać zdanie spraw y komisyi wyznaczo­
nej do przysądzenia nagrody 5000 fr. dla autora sztuki uznanej za opowiednią 
warunkom postanowienia ministeryalnego z 12. Paźdz. 1851. Komisya ta przez 
usta p. Saint-Beuve oświadczyła: iż żadna z sztuk granych w  ciągu roku 1856 
nie zasługuje na nagrodę, albowiem nie może służyć »a 1’enseignement des 
classes laborieuses par la propagation d’idees saines et le spectacle de bons exam­
ples*, czego programat ministeryalny koniecznie wymagał. Rozbierała jednak 
staranniej między innemi dramatycznemi pracami: »Les demimonde* Al. Du­
mas syna; »la Joconde* Pawła Foucher i Begnier; »Peril en demeure* Okt. 
Feuillet; »Je dine ches ma mere* pp. Decourcelles i Thiboust i »le Medecin des 
enfauts* Antoniego Bourgeois.

Rok teatralny zamyka się świetnie dla T eatru  lirycznego przedstawieniem 
opery »la Reine Topaze* J. Masse, bardzo dobrze od publiczności p rzy ję tej.— 
W  teatrze Porte St. Martin balet »la Esmeralda« i tancerka Maria Scotti p rzy ­
pomniał nam dramatyczne karty romansu W iktora Hugo. —  «AUons y  tout de 
nieme* przegląd teatralny Delassements Comiques, nierównie słabszy od •L a­
tarni* Rozmaitości, która w  większej połowie prawdziwie jest zabawną. Nie- 
zapomniauo w  niej ani domów drewnianych Sellera, ani P re Catelan, Figaro, 
Lamartine, Traviata i znikła "Chaumiere* i olbrzymia kawiarnia i krynoliny, 
wszystko to występuje na scenę.

Do nowości teatralnych należą dwie opery: Adrianna Lecouvrer i księżna 
Bouillun, p. Veri, przedstawiona w Rzymie i »la Martigna* (macocha) Paci- 
niego, z wielkiemi oklaskami przyjęta na scenie bolońskiej.

Obecna chwila jest najwłaściwszą dla wszystkich Noworoczników i Albo- 
raów muzycznych. Rozprzedaje się ich znaczna liczba na upominki, bo one 
stokroć razv są tańsze od wielu innych. Prócz alborau artystów , pianistów, 
mamy: Clapissona, Henriona, Godefroid' Straussa, pod tytułemCotillnn, Aba- 
die; Nadaud, Marini, Pauliny T h is, Melani Dentu, pośmiertny Fumigali itd. 
bo reszty mniej wartych wyliczać niepodobna.

Kiedy dziś krynoliny wygnały pułki, walce i kotillony, wrócić musiano 
koniecznie do dawnych menuetów, w których cały taniec ogranicza się na wza­
jemnych pokłonach i dyganiach. Takim jest w istocie ów kadryl ułanów czy 
ułański: odgrzebany z chereograficznego muzeum a przeniesiony na tańcujące 
wieczory; składa się o z 5. figur nieskocznych ale pasowistyh i potrzebuje 4 
dam i tyleż kawalerów. Ułożony na fortepian przez p. W iktora Arago trzym a 
prym przed innymi. Ledwie się adwent skończył otw orzyły się bale z tań­
cami. Tutejsze towarzystwo rozpoczyna tańczyć ju tro  u hrabiny Kisiełew, do- 
pełniwszy pierwej w innej stronie miasta dobroczynnej powinności przedaźy 
fantów na niedostatnich i nieszczęśliwych. Po dzień wczorajszy dochód z prze- 
daży tej wynosił ju ż  24,000 fr., jest nadzieja, że doścignie 30,000 fr., ale z tej 
sumy wytrąciwszy nabycie fantów ledwie części w kasie pozostanie; będzie 
jednak zawsze więcej niż w roku zeszłym kiedy dochód był tylko fr. 19,529 
a wydatku 6531 fr. 75. Tow arzystw o dobroczynności w ciągu 22 lat istnie­
nia od r. 1834 po r. 1856. 1856 uzbierało i wydało 688,027 fr. 68 cent, czyli 
rocznie w przecięciu 31.000 fr. Cyfryr dają się obliczyć, ale któż obliczy ile 
tym  funduszem otarto łez nieszczęśliwym, ile okupiono chwil spokoju złożo­
nym niemocą i chorobą. I dla tego nieraz wczasach, w których żyjemy, gdzie 
wyszystko co pod rachunek niepodchodzi, traci ze swej ceny, są co naganiają 
tow arzystw a, źe o jałm użny się dopraszają. Być. obojętnym na niedolę i nę­
dzę ubogich to wygodna filozofia, podobna do tej, którą opiewa pani Miolan 
Carvalho w nowej operze »la Bcine de Tapaze:

La philosophie 
A ceta de bon
Que 1’homme en suivant sa docte leęon 
Ne s’ement de rien dans la vie.

Konferencye, sprawa newszatelska i spór między Anglią a Persyą odło,- 
żone do roku przyszłego, o neapolitańskiej ju z  prawie zapomniano, o Hiszpanii 
mówić w ara, bo można być przed trybunał nowej inkwizyeyi powołanym. 
Kończymy rok smutno, z małą nadzieją żeby w następnym było lepiej —  na

konania podążać coraz dalej raz obraną drogą. Lite­
ratura tego rodzaju, która winna być tylko przygo­
towaniem, użyteczną rozryw ką przysposabiającą do 
pożywniejszej straw y, stała się konieczną potrzebą, 
związała się z czytelnikami, wpoiła w ich życie. Jak 
długo tego będzie, nie wiadomo, w każdym razie 
jest to tylko przygotowaniem, kwestyą czasu. K ry­
tyki nie było prawie. O potrzebie jej i obowiązkach 
wiele prawiano, każdy zamieszczał swoją rozprawkę 
w  tym  przedmiocie, a w rzeczy jedni tylko powta­
rzali za drugimi, skutkiem zaprzeczając słowom. W y ­
sunęło się czasem na jaw  jakie pojedyncze usiłowanie, 
ale był to tylko głos odosobniony, który szczerością 
sw oją więcej wzbudzał nagan niż sympatyi. Nie 
przyzwyczajeni do sprawiedliwego ocenienia siebie 
samych, gniewamy się na chirurga, któryby usiło­
w ał zdjąć nam kataraktę z oczów. Ale nadzieja 
w  Boga, że ta katarakta nie jest wieczną, brak tylko 
zdolnych praktykantów  chirurgicznego fachu, któ- 
rzyby przemocą zmusili nas do przewidzenia. Fotem 
i podziękujemy i zapłacimy może, ale niech się z góry 
najprzód przygotują na w ym ysły i burczenie.

Nowym a chwalebnym objawem w naszem piśmien­
nictwie jest, ukazanie się wielu dziełek na użytek tak 
niższej klasy jak  i młodych pokoleń, Do tych poli­
czyć trzeba Czytelnię niedzielną , rozrywki, zabawy

przyjemne i  pożyteczne itd. f o  dowodzi, ze litera­
tura wzmożona w siły i obyła iv zapasach z dojrza­
łymi, czuje się w  obowiązku wspomagania słabszych. 
Dowodzi to także coraz większej potrzeby utworze­
nia tu coraz więcej równowagi umysłowej, zbyt mało 
jeszcze ustalonćj. A wszystkie te wydawnictwa p rzy ­
ję ły  się dobrze, bo i potrzeba ich była krzycząca. 
Jest jeszcze wiele miejsca dla nowych zapaśników, 
byleby dobra wola a sity były potemu. Niektórzy 
krzyczą, źe z gruntu zbyt obrobionego trudno już 
co w ydobyć; Taisz to w ierutny: w nas grunt pło­
d n y , ale pracowników nie staje, a przynajmniej ta­
kich, coby rąk i głowy nie żałowali.

W ydawnictwo książek religijnych, na bardzo do­
brej stoi stopie, więcej wprawdzie ukazało się tłu ­
maczonych niźli oryginalnych. W ydaw cy znajdują 
korzyść w tych nakładach, więcej może niż w in­
nych; książka tego rodzaju, mówił nam jeden ze 
znaczniejszych nakładców, zawsze odejdzie, o nią nie 
ma strachu. Nic zawidząc im korzyści, pocieszamy 
się tym symptomatem, coraz jawniej wykazującym 
dążenie otrząśnięcia się z pod napływu obcych nam 
a szkodliwych wyobrażeń. Zbawienny w pływ , jaki 
od kilku łat czuć się daje u  nas, je s t tylko powrotem 
do poczciwej natury  naszej, stanowiącej najgłówniej­

szą zasadę naszego życia, a którą samowolnie przez 
pewien czas skrzywiliśmy na własną szkodę.

Mamy zapowiedziane wydania wielkie nakładów, 
użytecznych, kosztownych, do których i tak zbyt 
późno się wzięliśmy, pozostawszy w tyle za innemi 
narodami. Bacząc jednak na niski stan wydawnictwa 
u nas, niepomierną to zasługą dla nakładców, nara­
żających się na znaczne koszta, których zwrot bar­
dzo niepewny. Orgelbrandt warszawski ma zamiar 
wydać wielki słownik encyklopedyczny, do którego 
gromadzi m ateryały; brat zaś jego wileński wydaje 
słownik języka polskiego, współzawodnicząc w tym 
względzie" z Lwowem. U Natansohna wyjdzie sło­
wnik literatów polskich. W szystko to chwalebne usi­
łowania, chociażby nawet wykonanie nie zupełnie 
odpowiedziało dobrym chęciom.

Bo gdy raz będzie dany popęd, konieczność po­
prowadzi coraz dalej, po zaspokojeniu pennyeh po­
trzeb wyrodzą się nowe, a wózek usiłowań raz 
pchnięty nie ustanie w  biegu. Może też wyjdziemy 
już  raz z tej oziębłości do dzieł ściśle naukowych, 
których wydawców można nazwać męczennikami do­
brej sprawy. Bo to prawdziwa ofiara wydawać u 
nas naukową książkę.

(D alszy ciąg aastąp i.)
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ktoryi na oisrę wspomnieć o szczodrobliwości N. Pani dla d ru ż y n y  czynnie ma dopierać, w  Petersburgu  mejest jeszcze ostatecznie zdecydowane,
czonych,. zapu odwiedzinach, raczyła przysłać 100 fsz. do rozdzie- Z Korespondencyi ztamtąd odebranej wyczytujeray, źe konsulowie angielscy
okrętowej. . j  Oficerowie amerykańscy doznają ciągle jak  najuprzej-  opuszczając T eheran  i T a b ry z  poruczyli opiekę nad swemi ziomkami i ich in-
p m a  IJ lIp O ^  7 J  * _ _ . /i r * I * i * 1.   i4 in  ł a n a o n  rn i I r n n c n l  A rn  PrtC W lcL’ 1 IY1 IVl A 7 P  W J I O a A 1 n r  'i r t o c n i  I ~  - 1! „  _ 1 > .  r _

| . . L , a  7(, zburzonego przez Anglików  K antonu , ua polu gdzie przed 
c h w i l ą  stała jeszcze zniesiona od flibustiera W alkera Grenada nadzieja, n .ep rzy -
b ie r a  p o w a b n ie j s z e  barwy. A n g U a .

r i f n r  C i  ) P rzesy łając w poprzednim liście opis odw iedzin królowej VY i- 
ktoryi na okręt .R e so lu te ., p rzysłany  je j w  darze przez raąd^S tanow  Zpino-,
czonych,

^ ^ y ^ k ^ / ^ ^ a m e r y k a ń ^ c y  'doznają ciągle jak  najuprzej- 
®" is ' o przyjęcia od admirałów i oficerów angielskich w ypraw iających  dia 

2 h  świetne uczty. Jeden dzień spędzili w  Broadland w gościnie u lorda Pal- 
merstona. Nie brakło też innych zaprosin od kilku korporacyi miejskich, i n a ­
wet od tow arzystw  uczonych a nawet od tow arzys tw a  jeograheznego w Lon­
dynie, które pragnęło widzieć ich na jednem z sw y ehp es iedzen ,  zwłaszcza ze 
kapitan Hartstein uchodzi za żeglarza, k tóry  sam ważne na morzach poczynił 
odkrycia. Wszelako przy  tylu zaproszeniach ze strony w yższych  urzędników 
a mając nadto czas oznaczony do pow rotu  do k ra ju ,  oficerowie amerykańscy 
musieli nie jedno zaproszenie odmówić. Rząd przeznaczył ua ich odjazd osobny 
okręt, a znalazł się też pewien Anglik , co ofiarował w łasnym okrętem na w ła ­
sny koszt ich odwieść; lecz rząd rozumie się, propozycyi takowej przyjąć nie 
mógł- Widzicie , źe kiedy Francuzi fetowali Rosyan w Cherbourgu i mają im 
jeszcze honory  oddawać w  lu lo n ie ,  Anglicy fetują w  teu sam sposób A m ery­
kanów  u siebie. Biorąc rzecz politycznie, nie trudnoby odgadnąć pomiędzy któ­
rymi stosunek przyjaźni zachodzi bliższy i naturalniejszy.

Wedłu°- wiadomości z Nowego Y orku , dyskusye  nad sprawozdaniem 
(Message) prezydenta jeszcze nie skończyły się w  senacie ani w izbie reprezen­
tantów. N ow y  traktat zaw arty  w Londynie,  przez p. Dallas ma byc wkrótce 
im także przedłożony. Zasada jego ma być taż sama co um ow y zawartej przez 
Claytona i B ulw era, raianawicie S tan y  Zjednoczone i Anglia przyrzekają  sobie 
niezajmować krajów środkowej Ameryki i przesmyku Panama, ani na osady, 
ani na twierdze w celu osiągnienia jakichbądź w yłącznych prócz wspólnych 
korzyści. T rak ta t  ten usuw a wiele niedogodności jakie w ynikały  z pierwszej 
ugody, a szczególnie ma on być korzystnym  dla wolności handlu , i to właści­
wie największą ma być jepo zaletą.

Donoszą także dzienniki amerykańskie o rozruchach M urzynów  w  ̂ Stanach 
Zjednoczonych. Znaleziono w  Kolumbii kilkadziesiąt sztuk odkrytej broni 
i dwie beczułki prochu. W  P erry  także wyśledzono spisek, w  skutku czego 
15 M urzynów  skazanych zostało na śmierć przez właścicieli swoich. Podobnież 
w  okolicach Doyru nad rzeką Cumberland wielka panowała trwoga z powodu 
burzenia się ludności murzyńskiej. Kilku najczynniejszych wichrzycieli sch w y ­
tano i jedenastu powieszon. Jeden z pomiędzy nich znalazł się biały p rzebrany 
za Murzyna. T en  skazany był na 9 00  łoz; lecz ich niewytrzyraał i skonał pod 
razami. Biała ludność uzbraja się na sw ą  obronę, jak by  się lękała powsze­
chnego powstania niewolników. Nadzwyczaj wielu teraz ich ucieka od właścicieli.

W  Anglii zwyczajnie jak  podczas po ry  świątecznej gw ar  polityczny nieco 
przycichł. W ątp ię  nawet by k tó ry  z ministrów prócz może Palmerstona znaj­
dow ał się obecnie w Londynie; wszyscy rozjechali się w różne strony  po pro- 
wincyach by przepędzić M erry Christmas na łonie rodzin lub w kolach p rz y ­
jacielskich. Ze wszystkich św ią t  roku ,  Boże Narodzenie je s t  tu  najpoźądań- 
szem świętem i dla tego przydano mu przydomek wesołego (m erry); w szyscy 
go przeto w yglądają  i winszują go sobie. Czcin u nas Wielkanoc, tern dla 
Anglików je s t  Boże Narodzenie, i równie jak  się u nas skrzętne gosposie z w y ­
k ły  sadzić na swe baby, tak się tu  wysadzają  na plumpudyng. Christmas a n ­
gielski to prawdziwe gody, jak  lud polski w  niektórych prowincyach tym sta­
rodaw nym  wyrazem Boże Narodzenie nazywa. Dzień ten pamiętny u B re to ­
n ów  z narodowych dziejów. W  nim Druidowie dawni eh kapłani, z rzyn .li 
z łotym sierpem z dębów  świętą jemiołę. Później zwyczajem było w  ten sam 
dzień przyozdabiać nią chrześciańskie ołtarze, i uciekających się do nich wino­
w ajców i pokutujących grzeszników uwalniano od winy. Dziś naw et można 
widzieć zatykaną po domach u pu łapów  tę pasożytną dębów  latorośl z liściem 
zielonem i białemi jago dam i, a pod której symbolicznem godłem wolno skradać 
bezkarne u dziewic całusy.

Przeszłego poniedziałku rano p. H ańby  jako wielki ja lm uźnik  rozdzielał od 
królowej zwyczajną roczną kolendę pomiędzy ubogich. Do 200  starców i bie­
dnych kobiet zgromadziło się na Whitehall dla przyjęcia tej dobroczynnej ofiary. 
Następnego dnia miał drugi podobny podział mieć miejsce. W  innych też zakła­
dach publicznych, po szpitalach, szkołach dla sierot, domach zarobkowych 
a nawet w więzieniach, zwyczajem w Anglii je s t  by  w dzień Bożego Narodze­
nia nie brakowało na uraczeniu biednych ludzi na w ołow inie ,  pudingach i pi­
wie. Dobra wola, miłosierdzie i ludzkość w  ten dzień wszędzie się objawiają, 
a przeto jes t to dla ludu prawdziwie dzień godowy.

U młodych przeto zarówno ja k  i u starych dzień Bożego Narodzenia wieice 
jes t  czczony i cały czas aż po N o w y  rok je s t  po rą  rozryw ek i wytchnienia.

?z. Y w *ym przeciągu czasu pragnie być  sw obodnym , usuw a się od pracy, 
°. [G°P°tów. Szczególniej zaś tak poważne przedmioty jak  poli tyka, która 
nigdy nie jest zbyt zabaw ną, u suw ają  się na bok jako  mogące w narodzie tak 
polityką zajętym jak  angielski, nie jeduemu zachm urzyć czoło. Dla tego w  tej 
Chwili nowin politycznych tu niema, bo nic się nie dzieje; co zaś o poli­
ty 0®,’ . kongresach, wojnach perskiej i newszatelskiej s ły chać ,  głos o nich 
zkąd raąd dochodzi, choć go nikt tu  słuchać nie chce. Ostatnim i można po­
wiedzieć najważniejszym przedświątecznym aktem politycznym było tu  z w o ­
ływanie mityngów w celu odmówienia nadal podatku dochodowego, k tóry  bę­
dąc właściwie uchwalony na prowadzenie w o jny ,  a teraz po zawarciu pokoju 
staje się niepotrzebny, będąe uw ażany  jako  ciężar dla na ro du ,  powinien być 
zniesiony. Ten ruch polityczny o zniesienie tak znacznego podatku, kiedy ra- 
c unki z przeszłej w ojny jeszcze nie są spełna zlikwidowane, i nowa wojna 
z ersyą  rozpoczęta, bardzo je s t  nie na rękę  r z ą d o w i ; można więc spodziewać 
się za otwarciem parlamentu w miesiąca Lutym , źe zacięta o to  toczyć się będzie 
wa a między rządem a izbą niższą "której a trybucyą  je s t  jak  wiadomo zczwa- 
ame lub odmawianie podatków. Jakkolwiek agitacya ta jes t  silna, ile źe 

wspomuiony podatek dotyka kieszeni każdego z podatku jących , rząd w  mo- 
jem mniemaniu nie może się bez tego podatku obejść i niepatryotycznie byłoby 

zez O m ów ienie  go wiązać mu ręce do działania w sprawach zagranicznych.

Co do sp ra w y  perskiej, tyle tylko nam wiadomo, że^po wźięciu Heratu 
jedno  z pokoleń tamtejszych liczące do 4 0 ,000  rodzin, przeszło na stronę Per- 
sy i ,  a Mirza w kroczył w  granice i zajął część Kabulu. Z przeciwnej strony, 
Imam Muskatu wypowiedział posłuszeństwo szachowi perskiemu i odmówił 
płacenia zwyczajnej daniny, uznając tylko sułtana tureckiego za swego naczel­
nika. Imam ten Muskatu posiłkuje Anglii. Jak dalece R osya wojnę tę perską 
czynnie ma dopierać, w  Petersburgu  niejest jeszcze ostatecznie zdecydowane.

teresami konsulom rosyjskim. Może więcej wartości niżeli należy przywięzuje 
się do tego czynu; nadmieniam o nim dla tego ź e je s t  uderzającym, gdyż zdaje 
się stać w  sprzeczności z nowinami z innych stron dochodzącerai.

Ausirya.
W i e d e ń ,  4. S ty c z n ia .—  Oznajmiliśmy przybycie królewsko pruskiego 

adjutanta  polowego, pułkownika Manteuffla. Bawił on tu dzień jed en ,  i 1. 
Stycznia z rana wyjechał do Wenecyi.

— Na miejsce feldmarszałka, hrabiego Radetzkiego, wychodzącego z czyn­
nej s łużby, wstąpi hrabia Gyulay, jako  komendant II. ko rpusu ,  a arcyksiąźe 
F e rdynand  M ax ,  jako jeneralny gubernator lombardzko-weneckiego królestwa,

99 ł& c i l f f .
Z Neapolu piszą do N o r d u  pod dniem 30. Grudnia. Okólnik wydarty do 

poselstw neapolitańskich za granicą, jako  i do pełnomocników i ministrów dw oru  
pruskiego w Londynie i Pa ryżu  oznajmia, że pomimo w yp adk ów  wydarzo- 
nonych w Sycylii i zamachu z 8. Grudnia król nie myśli schodzić z drogi ła ­
ski, j a k ą  obrał z własnego natchnienia. Jako dow ód przytacza to pismo 50 
osób na nowo przez króla ułaskawionych. W  wojsku dzieją się wielkie po ­
szukiwania. Kalabryjezykom i z innych prowincyi młodzieży, uczęszczającćj 
na un iw ersy te t  w  Neapolu, kazano wyjechać do domów. Handel nigdy tak 
nieżał odłogiem jak  teraz; tutejsi kupcy nieprzyjmują wekli na Sycylią.

fSższMtsma.
M a d r y t ,  31. Grudnia. — Rozkaz królewski z 27. m. b. nakazuje w ła­

dzom w ojskow ym  i cywilnym , aby broń którą znajdą u osób pryw atnych ,  nie 
mających pozwolenia do noszenia je j ,  skonfiskowały; aby czuwały nad tem 
troskliwie, żeby nie wprowadzano potajemnie do kraju broni z za granicy; 
przemycaczy broni mają uważać za niszczycieli porządku i spokoju publicznego; 
kupcom broń przedającym nakazano, aby donosili władzom ktoby broń kupił; 
włóczęgi mają być w pewne miejsca oddaleni. Donoszą z Barcelony, źe na 
przedstawienie władz robotnicy udali się do sw ych  domów, tak źe rzecz mniej 
jes t  groźną. Kilku przyaresztowano. Fabrykanci niektórzy oświadczyli goto­
wość rozpoczęcia robót w sw ych  rękodzielniach.

— W ministerstwie finansów pracują  ciągle nad budżetem, przedstawia­
jący m  niesłychane trudności.

Sirouika miejscowa.
P o z n a ń .  9. Stycznia. — Kolegium krajowej ekonomii ogłosiło podd .  24. 

Grudnia r. b. sprawozdanie o w ypadku  żniwa tegorocznego, z którego w y jm u ­
jem y treść następującą: wypadek tegorocznego żn iw atakb y łpo m y ś ln ym , źemiło 
podać go do wiadomości publicznej, ile żesprawozdaniez  zeszłorocznego żniwa mo­
gło tylko z pew ną obaw ą być przedłożone. Ziściła się nadzieja, j a k ą  powzięto 
na w iosnę , z powodu zadowalającego stanu siewów, a zebrane pieczołowicie 
sprawozdania ze wszystkich prowincyi pokazały, źe niemal wszystkie płody 
polne dobry  plon w yd a ły .  Jedne płody olejne nie dopisały i mamy n o w y  do­
w ó d ,  że rolnictwo pod tym względem jeszcze nie w ygórowało . Cieszy nas 
natomiast,  źe ważniejszy produkt w  skutek dołożonej usilności rolników w ró ­
cił do dawniejszej obfitości, a tym  są ziemniaki. Acz w  tyra roku nie możemy 
poczytać zbioru ich za zupełny, jednakow oż doświadczenia poczynione w ska­
zały d ro gę ,  ja k  zagradzać chorobie, która dotychczas wielkie czyniła spusto­
szenia w  tym produkcie. W y raża jąc  urodzaj w  procencie, w ydało  w państwie 
pruskicm tegoroczne żniwo w przecięciu pszenicy 6 procent niżej dobrgo żniwa 
średniego, żyta  i jęczmienia średnio, grochu 5 proc. i owsa 4  procent więcej. 
Rzep w ydał 36 proc. mniej, ziemniaki 18 proc. raniej, ale w  porównaniu do 
roku zeszłego 21 proc. więcej, ł iune p łody także się obrodziły nie wyjmując 
naw et konopi i lnu. Z tabeli w y jm ujem y naprzód zestawienia porównawcze 
dotyczące naszej prowincyi.

1) Obwód. rej. poznańskiej: a) w ziarnie: pszenica 0,84, żyto 1,08, groch 
1,18, jęczmień 1,06, owies 1,06, ziemniaki0,87, rzepO,33; b) w słomie: psze­
nica 0,86, żyto  1,07, groch 1,07, jęczmień 0,99, owiec 1,00. 2) Obwńd rej. 
bydgoskiej: a) w ziarnic: pszenica 1,00, żyto  1,30, groch 1,50, jęczmień 0,90, 
owies 1,00, ziemniaki 0,60, rzep 0 ,3 0 :  b) w słomie: pszenica 1,00, żyto 1,30, 
groch 1,80, jęczmień 0,90, owies 1,00. W  przecięciu: a) w ziarnie: pszenica 
0,92, ży to  1,19, groch 1,34, jęczmień 0,98, owies 1,03, ziemniaki 0,74, rzep 
0 ,32; 2) w  słomie: pszenica 0,93, ży to  1,19, groch 1,44, jęczmień 0,95, owies 
1,00. Co do wagi ziarna: ad 1) pszenica 89  funt., ży to  8 7  funt., jęczmień 71 
funt., owies 51 funt.,- siano 0,77, po traw  0,50. W ełna  1,07. Choroba po­
między ziemniakami pokazała się łagodna, w  niektórych okolicach było 25 proc. 
zgniłych. Oziminy dobrze stoją, ad  2) wagi pszenicy: 89  funt., żyta 85  ft.,
jęczmienia 70  funt., owsa 50  funt., siana 0,90, po traw  zły. Inne p łody dobrze
się obrodziły. W ełn a :  0,96. Ziemniaki ucierpiały od zgnilizny, rzep od mrozu. 
Oziminy w  ogóle dobre, tylko m yszy  j ą  niszczą.

A. Porównanie  żniwa w  całera państwie.
W  z i a r n i e :

Pszen ica  Ż y t o .  Grocii.  J e c z m ie ó .  Owies.  Z iemniaki .  R zep.
0 .9 4 .  1,00. 1,05. '1 ,00 .  1,04. 0 ,8 2 .  0 ,6 4 .

W  s ł o m i e :
Pszenica .  Ż y to .  Groch.  J ęczm ień .  Owies.
1,01. 1,08. 1,07. 0 ,9 7 .  1 ,0 5 .

1). Przecieciowc wypadki żniwa z dziesięciu lat ostatnich w  prowiu- 
cyi poznańskiej.

Pszen ica .  Ży to .  G roch.  J ęczm ień .  O w ies .  Z iem niak i .
Poznańsk. 1847 .................. L U  L18 1,12 0,75 0,66 0,60

1848   (żadne nienadeszły sprawozdania).
1849 .................. 0,86 1,13 1,24 1,10 1,04 1,05
1850 .................. 0,90 0,74 0,22 0,81 -0,77 0,93



1851
1852
1853
1854
1855
1856

w 9 -letnicro przecięciu.
C■ Przccięcioy 

tuich latach dziesięciu.

Pszenica,
. 0,97 
. 0,93 
. 0,83 
. 0,91 
. 0,43 
. 0,92

Żyto.
0,87
0,86
0,84
0,94
0,64
1,19

Groch. Jęczm ifń. Owies. Ziemniaki.
1,03 0,78' 0,73 0,47
0,58 0,53 0,33 0,83
0,75 0,93 0,92 0,49
1,08 0,90 1,08 0,44
0,51 0,94 0,97 0,52
1,34 0,98 1,03 0,74

0,87

Pszenica.
1847 .................. 1,07
1848 (* wyj' Poin-) 0,99
1849
1850
1851
1852
1853
1854
1855
1856

10-letniem przecięciu

1,01
0,96
0,93
0,99
0,85
0,99
0,61
0,94
0,93

0,93 0,87 0,86 0,84 0,67
żniwa we wszystkich prowincyach w osta-

, Żyto. Groch. Jęczmień. Owies. Ziemniaki.
1,22 0,80 '0 ,9 4 0,87 0,67
1,04 0,95 1,04 1,03 0,88
1,07 1,00 1,00 0,98 0,79
0,82 0,58 0,88 0,86 0,74
0,78 1,05 0,90 0,93 0,47
0,89 0,81 0,82 0,77 0,75
0,84 0,70 0,88 0,91 0,57
0,98 0,92 0,99 1,04 0,56
0,66 0,67 0,95 0,98 0,61
1,00 1,05 1,00 1,04 0,82
0,93 0,85 0,94 0,94 0,69

dopadł ich i zabrał. My zaś, po niesłychanych cierpieniach przybiliśmy w 3^  
potem do wybrzeża Maroni, niedaleko wsi indyjskiej, która niebyła nam wsza^e 
przyjazną. Zamiar dostania się ztamtąd lądem do osady holenderskiej, po 
żliwej drodze 9 mil ang., musiał być zaniechany, gdyż przez lasy i bagna jie 
było można dalej się przebić, i poczytaliśmy się za szczęśliwych, żeśmy 
żywi dostali do naszego statku. Nad brzegiem zajęliśmy jakąś chatę pust̂  
ale nas lndyanic okradli z tego wszystkiego, co nam los jeszcze zostawił, 
koniec przybyło dwóch murzynów mówiących po irancusku i od nich dowie, 
dzieliśmy się, że na 15— 18 mil na lewo je st osada holenderska. Im zawdzię, 
czarny, że nas tam Indyanie powieźli w swoich łodziach, i tam znaleźliśmy 
pierwszy raz gościnne przyjęcie. Dnia 21. Paźdz. przybyliśmy do Surinam, 
zkąd udaliśmy się do Demerara. W  tem ostatniem miejscu zgłosiliśmy się do 
władz angielskich, które nas dobrze przyjęły  i zapłaciły za przewóz naszj0 
Baltimore. Dalszą podróż naszą-.do Filadelfii i Nowego Yorku opędzili i* rm. 
cuzi i Amerykanie.

L e s z n o  j 7. Stycznia. — Z d. 1 b. m. przeszła cała adm inistracja górno- 
szląskiej kolei źeiaznej wraz z poznańskowrocławską pod rząd królewski. W  sku­
tek tego wszystkie oznaki tak w pieczęciach, dokumentach, jako też odzieży 
urzędników zaprowadzono król. administracyjny. Nowe kr. dyrektorstw o gór- 
noszląskiego towarzystwa kolei żelaznej składa się z radzcy rej. Maybacha, 
jako przodkującego, radzcy budowniczego Rosenbauma i asessora Bene. Radzcę 
Rosenbauma zastępuje w obrębie technicznym na kolei poznańskowroclawskiej 
nadbudowniczy Hoffmann. Tenże ma też kierować budową kolei żelaznej z Po­
znania do bydgosźczy. Roboty przygotowawcze wkrótce się na tćj linii roz­
poczną. W celu zbudowania ogromnego wiaduktu w obrębie fortecy poznań­
skiej i mostu na rzece Warcie ju ż  pozawierano układy o dostawę cegieł i innych 
materyałów. — Roboty około budowy kolei z Leszna do Głogowa zawieszono 
z powodu panujących mrozów.

K o b y l i n ,  6. Stycznia. — W  d. 4. b. m. z rana powstał pożar w brow a­
rze obywatela A ndree, który pochłonął ów browar i zabudowania przyległe. 
Ze śledztwa nie w ykryło się dotąd, kto był powodem tego pożaru, rzecz prze­
cie osobliwsza, że rzeczony Andree nazajutrz odebrał sobie życie krótko przed 
przybyciem agenta tow arzystw a, w którcm były jego ruchomości zabezpie­
czone.

M i r . l o t e r y a  w  MS e r  l i n i e .
B e r l i n ,  8- Stycznia. — W  ukończonem dziś ciągnieniu le j klasy c e ]  

król. klasycznej loteryi padła główna wygrana 1000 tal. na nr. 5866, 2 wy 
grane po 500 tal. na nra 2338 i 38,610, 2 po 100 tal, na nra 23,624 i 62,810

l l  iadoinoścl Iiaisęllowe.
B e r l i n ,  8. Stycznia.

Pszenica 5 2 —86 tal.
Żyto 4 6 - 4 7  tal., na Styczćń 4 7 —47* tai., na Styczeń Luty 46f-W  

ta l., na Luty Marzec 4 6 |  tal., na dostawę wiosenną 4 6 |— 47 £ tal.
Jęczmień 32—40 tai.
Owies 22— 26 tal.
Groch 3 8 —45 tal. .. . .
Olej rzepiowy 16-f- tal., na Styczeń 1 6 | tai., na Styczeń Luty ł b y j  ta'*' M 

Luty Marzec 16-j- tal., na Kwiecień Maj 15f tal.
Okowita bez beczki 2 4 |  tal., na Styczeń i Styczeń Luty 2 4 4 3 . ^  111

Luty Marzec 2 5 |  tal., na Marzec Kwiecień 2 5 | tal., na Kwiecień Maj 26r‘} 
do i  tal., na Maj Czerwiec 2 6 | tal.

S z c z e c i n ,  8 . Stycznia.
Pszenica na dostawę wiosenną 78 tal.
Żyto 45 tal., na Styczeń 45.^ tal., na dostawę wiosenną 47 tal.
Olej rzepiowy 16^ tal., na Kwiecień Maj 1 5 | ta).
Okowita 1 5 | proc., na dostawę wiosenną I 4 f  proc.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
 Pierwsza po części z dobrem powodzeniem uskuteczniona ucieczka

z Kajenny zachęciła do drugiej, którą tak opisują uczestnicy jej, przybyli do 
Nowego Jorku. Zamiar ten z wielkiemi połączony był trudnościami, albowiem 
po pierwszej ucieczce władze irancuskie stały się podejrzliwszemi, i starannie 
usunęły tę trochę materyałów i narzędzi, któreby mogły ułatwić ucieczkę. 
Potrzeba jest wszakże matką wynalazków. Dwudziestu nas zjednoczyło się 
dla zbudowania tra tw y ; drugą tratwę czternastu innych robiło. Z wiązania 
opustoszałych domów i z resztek drzewa jakie się napotkać dało, zbijaliśmy 
ramy tratw y i przykrywaliśm y je  jak można było , snopkami słomy i chrustem 
w iązanym .'  Brzegi tratw y były na trzy stopy wysokie; ze starej belki wycio­
saliśmy ster, a kij 15 stóp wysoki służyć miał za maszt. Liny kręciliśmy 
z kory żagiel ze starej bielizny. Nareszcie 19. W rześnia byliśmy gotowi i przed 
8mą wieczór ruszyliśmy' z miejsca podniósłszy’ kotwicę to jest parę kamieni za­
szytych w w orek, które trzym ały nasz nędzny statek przy brzegu. 
Przez noc płynęliśmy gładko i dobrze, a nazajutrz rano minęliśmy zatokę Si- 
namarie w odległości około 12 mil. Około jednak lO ej, tratwa na której było 
ich 14tu zaczęła się psuć; musiała się zatrzymać i wkrótce straciliśmy ją  oczu. 
Później dowiedzieliśmy się, źc parowiec francuski w ysłany za nami w pogoń

Przybyli do Poznania 9. Stycznia.
B A Z A R : br. Miclżyński z Dąbrowy, hr. Bniński z Samosirzela, Turno z Słupia, 

Skorżewski z Gołańezy, Zakrzewski z Gutów, Mierzyński z Bytym a, Dąbrowski 
z W innejgóry, Moraczewski z Orchowa, Nicźychowski z Żylic, Maćkowski z Milo 
słswid

H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Schilling z Ober-Leschen, Kortenbeitel z Szczecina, 
le Due z Sarbinowa, W olke z Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : Miehaclis z Lhemmtz, Richter z Erfurtii, 
Budewig z Lipska, Mathes i Levin z Berlina, Maclan z Krotoszyna, hr. Węsiersłi 
z Zakrzewa, Karczewski z Mchów. _ . . . . . .

H O T E L  D U  K O R D :  Kęszycka z Iłgna, Ryehłowski z Drobnma, Lubiński z Wlotoą 
Rożnowski z Arcugowa, Kotarski z Kamieńca, Raszewski z Szczecina.

H O T E L  B A W A R S K I :  Dziembowski z Lenartowa, Kaikstein z Stawian, lw a *  
wski z Kobeluik, Brocker z Łabiszynka, Kuczyńska z Pyzdr.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  :, Długołęcki z Czernijewa, Szems 7. Mieszkowa, Przc-
radzki z Stawu, W eber z Śremu.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  prob., Szym kiewicz z Mokronosa, łfayłer z Krotoszyna, uucli-
bolz z Ostrowa. Fenner z Żelazna, Szczaniecki z Charbowa.

H O T E L  P A R Y Z K I :  prob. Frommbolz i Freitag z Nekli, Glaser z Środy, Kanie­
wski z Lubrza, Grabski z Rusiborza, Kadoński z Bieganowa, Ozegalski z Goscie- 
jewa, Morawski z Podzamcza, Jasiński z W itakowic, Sempołowski z Gowarzew), 
Dzierzbicka z Zawór, Suchorzcwska z Wszemborza,

P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : Sander z Sierakowa, Gonditz z Międzychodu, Kennemani 
z W ągrowca, Reymann z Deinbnie, Sylvester z Zydowa.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Bronisz z Bieganowa, Białoszyński z Malachowa, Wasz- 
kowiak z Fiok, Chmara i Celichowski z Rogoźna. y '

W  M IE S Z K A N I U  P R Y  W A T N E M : London z W rocławia, ul. Szewska Nr. 4.

OBW IESZCZENIE.
Listy zastawne W go Xięstwa P o z n a ń s k i e g o  

3 ‘ a  Nr. 7 /1 1 9 6 . W ie  c z y  u ptu P l e s z e  ws  k i e ­
g o  na 500 Tal. i Nr. 7 0 /1 2 2 0 . D o b r o j e w o  ptu 
S z a m o t u l s k i e g o  na 100 T al., wyrokiem praw o­
mocnym Królewskiego Sądu powiatowego w P o ­
z n a n i u  z  dnia 21. W rześnia 1856- umorzone zo­
stały, co stosownie do §. 130 T y t. 51. Cz. I. O rdy- 
nacyi Sądowej do publicznej podajemy wiadomości.

Poznań, dnia 3. Stycznia 1857.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

PUBLICZNA SPRZEDAŻ.
W  skutek zalecenia tutejszej kasy powiatowej 

będę w miejscu M o s i n i e  d n i a  22.  S t y c z n i a  trzy 
krowy publicznie za natychiniatową zapłatę sprze­
dawał. Mających chęć kupienia zapraszam uprzej­
mie, do owej sprzedaży.

Śrem , dnia 7. Stycznia 1857.
Exekutor powiatowy B o e s s e r t .

W  kopalni gipsu w t i a p n i e  pod K c y n i ą ,  
powiat W ą g r  o w i e c k i ,  dostać można każdego 
czasu gipsu miałko mielonego do mierzwienia koni­
czyn, grochu, wyki, smużnych łąk, lnu, rzepiów, 
kapusty, ziemniaków, do poprawienia mierzwy, do 
czyszczenia powietrza w owczarniach, oborach, staj­
niach, cent. Berliński po 10 S g r., palony i miałko 
mielony do sztukateryi 30 Sgr. cent. Berlin. W  ka­
mieniach surowy po 6 Sgr. eent. Berliński.

m .  W i l k o ń s k i .

Gogolinskie wapno.
Niniejszem uprzejmie donoszę, iż oprócz - 

mojej tutaj w miejscu znajdującej się wa- ( 
pniarni, u r z ą d z a m  także w G o g o l i n i e  j 
w Górnym Szląsku p i ece  do p a l e n i a  j 
w a p 11 a na własny rachunek, przezco będę j 
w możności zapobieżenia wszelkiej k o n -  
k u r r e n c y  i.

Prócz mego składu tutaj w miejscu, urzą­
dzę także ku ułatwieniu, agentury do sprzc- 1 
dąży, na stacyach kolei w rocław sko-po­
znańskiej i starogrodzko - poznańskiej, za- ! 
strzegając sobie dalsze w tej mierze donie- j 
sienie.

Rydersdorłśkie wapno świeżo palone w . 
moich tutajszyeh piecach, będzie zawsze jak 
dotychczas w zapasie.

Do łaskawych zamówień poleca się
E d w a r d  E p h r a i m ,

Poznań, przy tylnera Chwaliszewie Nr. 114.

illil H HIlBlii

Szkockie plaidy, krawaty, ślipsy, chustki 
na podróż i na przechadzkę dla mężczyzn, po 
lecą w licznym doborze po cenach nader umiarko­
wanych . t a k ó b  M i a n l o r o w i c z ,

Wilhelmowska ulica Nr. 10.

• Bardzo piękne Szląskie m a s ł o  Z  g fó t  
otrzymali I I /  M \ j f i e y e r  C o m p .

m\ TARGOWE
w- m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 9. Stycznia 
1856 r.

5 funt. 8 łót. ważący chleb przedni po 5 Sgr.
5 » 16 » » » średni » 5 »

sprzedaje się przy ulicy Ś w .  W M a r c i ń s k i e f
p o d  N r .  m .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej.................................
Pszenicy ordynaryjnej......................
Żyta przedniego, s z e fe l ..................
Żyta lżejszego. .  .............................
Jęczmienia dużego, sz e fe l...............
Jęczmienia m a łe g o  . .
Owsa , s z e f e l ...................... .................
Grochu do gotow ania, szefel . . .
Gorch na pastwę  ..........................
Rzepik latow y  .......................
Tatarki s z e f e l .....................................
Ziemniaków, s z e fe l ............................
M asła, g a r n ie c ....................................
Siana , c en tn a r    • . •
S łom y, kopa po 1200 funt . . . . 
Spirytusu (.beczka 120kw.)80$Tral.

dnia 7. S t y c z n ia ............................
dnia 8. » ........................

..a
tal. t tn

a..
««• ;Ó»

2 2 7 j 6 3 ! 7j«
2 15 2 20 -

t 25 2 —

1 20 __ i 22 -

1 18 6 1 19 1)
1 12 6 1 15
1 10 _ 1 15

25 ---- __ 27 t)
61 12 6 1 17

1 7 6 1 10
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